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Warszawa ^ktada hold „Błękitny łon"

poległym w 
o Polskę Wolna i Ludowa 
Wzruszająca uroczystość 
na stokach cytadeli

walce na scenie 
olsztyńskiej

l¥a cmentarzach 
i miejscach straceń

DNIA 1 listopada w godzinach ran­
nych ulicami stolicy ciągnęły pochody 
do stoków cytadeli, aby na miejscu 
straceń złożyć hołd najlepszym synom 
ludu polskiego, którzy zginęli w walce 
i caratem i rodzimą burżuazją.

Wzdłuż stopni, wiodących do bra­
my straceń, ustawiły się poczty sztan­
darowe, delegacje partii i stronnictw 
politycznych, delegacje ze wszystkich 
zakładów pracy, wojska i uczelni War­
szawy. Jezdnie i chodniki zajęły tłu­
my mieszkańców stolicy.

Stoki cytadeli czerwienią się setkami 
łopocących na wietrze jesiennym sztan­
darów. Na mogiłach kołyszą się pło- ! 
mienie zniczy i świec.

Po odegraniu hymnu Międzynaro­
dówki uroczystość żałobną zagaił se­
kretarz Komitetu PZPR dzielnicy Żoli­
borz, której mieszkańcy opiekują się 
próbami bohaterów, pochowanych na 
dokach cytadeli.

Głos zabrał sekretarz Komitetu War* 
(rawskiego PZPR Stanisław Zawadzki, 
oddając hołd prochom bojowników 
proletariackich pokoleń.

Przypominając, że pierwsze szubie­
nice w Polsce po 1863 roku postawiłj 
car na stekach cytagełi w 1886 r. aby! 
stracić „Proletariatczykow", mówca I
podkreśla, że w tym samym
czasie burżuazja polska czerpiąca zyski 
z rozwijającego się przemysłu, głosiła, 
te należy zająć się gospodarką a nie 
walką z caratem. Pod pseudopałrio- 
tycznymi hasłami budowy polskiej go­
spodarki kry.a się ideologia zadowo­
lonych z carskiego panowania nowo­
bogackich, którzy w kapitulacji wobec 
caratu widzieli podstawę rozszerzenia 
I utrzymania swego bogactwa.

Partia „Proletariat" rozumiała, że 
Istnieje konieczność połączenia sił pro­
letariatu polskiego i proletariatu rosyj- i 
■kiego do walki z caratem. Rozumiał I 
b również rosyjski ruch rewolucyjny, i 
tozumiełi to najlepsi przedstawiciele ! 
earodu rosyjskiego.

Wśród głębokiej ciszy zasłuchanego 
I wzruszonego tłumu mówca przypomi­
na, jak w okresie od pierwszego „Pro- 
lelariatu" aż do drugiej niepodległo­
ści prowadzona była walka rewolucyj­
na ramię w ramię z rewolucyjnym ru­
chem rosyjskim i jak coraz bardziej 
walka ta wzbierała na sile.

Dzięki zwycięstwu Rewolucji Listo­
padowej, Polska odzyskała niepodleg­
łość. Burżuazja polska okazała się 
łodnym następcą caratu w dziele dła- ' 
wienia rewolucyjnego ruchu robotni- ; 
czego. Z jej to rozkazu rozstrzelani

zostali członkowie KPP towarzysze: 
Hibner, Kniewski i Rutkowski. Zamor­
dował ich rząd polskiej reakcji, który 
w KPP i w Z wiązko Radzieckim wi­
dział śmiertelnego wroga.

Polityka ta wepchnęła sanację w ob­
jęcia hitleryzmu i wtrąciła Polskę w 
najstraszliwsza w jej historii klęskę. 
Współwinna za klęskę wrześniową by­
ła również prawicowa agentura w ru­
chu robotniczym, która rozbijając jed­
ność i siłę szeregów robotniczych, u- 
łatwiła polskiej burżuazji zdobycie i 
umocnienie władzy.

Ofiary cytadeli — oświadcza mówca 
— oskarżają również zdrajców ruchu 
robotniczego. Dlatego winny one zmo­
bilizować oas do walki przeciwko 
resztkom wpływów socjal-demokra- 
tyzmu, nacjonalizmu i oportunizmu.

Dzisiaj cytadela jest nie tylko sym­
bolem męczęńsiwa. W Polsce, która 
szybko kroczy do socjalizmu, cytade­
la jest niemym świadectwem nieznlsz- 
czalności tej idei, którą car i burżuazja 
polska chcieii unicestwić na zawsze — 
niezniszczalności idei socjalizmu, która 
dziś zwyciężyła i na której opiera się 
nasze państwo ludowe.

Po odegraniu Międzynarodówki de­
legacje udają się ze sztandarami i 
wieńcami do grobu Hibnera, Kniew- 
skiego i Rutkowskiego.

Wmurowana w ścianę stad mogiłą 
tablica głosi: „Tu spoczywają bojowni­
cy o Polskę Ludową i Socjalizm, za­
mordowani przez burżuazyjny rząd 
Chieno-Piasta w dniu 21 sierpnia 
1915 r.: Władysław Hibner — 32 lata, 
Władysław Kniewski — 23 lala, Henryk 
Rutkowski — 22 lata. Cześć ich pa­
mięci!

Bohaterom klasy robotniczej — to­
warzysze z Marymontu".

Opiekująca się grobami młodzież 
szkolna ozdobiła go na dzień 1 listo­
pada i ułożyła na nim napis z czerwo­
nego głogu: „ Jesteście dła nas wzo­
rem I”

Mogiła pokrywa się stosami wień­
ców. Składają je delegacje Komitetu 
Warszawskiego PZPR, Komitetów dziel­
nicowych PZPR, Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, weteranów 
rewolucji 1905 r„ TPŻ i in.

Na czerwonych wstęgach, przeplata­
jących wieńce widnieją napisy: „Tym, 
co ofiarą swego życia torowali drogę 
do socjalizmu", „Bojownikom poleg­
łym w walce i o wolność i socjalizm", 
„Bohaterom ludu polskiego". Nad mo­
giłą pochylają się tysiące obnażonych 
głów.

Państwowy Teatr w Olsztynie wystawił z wielkim powodzeniem 
prapremierę sztuki H. Łysakowskiej pt. „Błękitny ton z życia Cho­
pina. Na zdjęciu scena z 111 aktu: Z. Łobodziński jako Chopin i B. 
Płotnicki jako Delacroix. • Foto — St. Nowacki

stolicy
Ludność stolicy czcząc pamięć zrnaw 

łych, szczególnie głęboki hołd złoty- 
ta poległym bohaterom walk o Polskę 
Ludową.

Na cmentarzach, w miejscach stra­
ceń i przy pomnikach bohaterów spo­
łeczeństwo warszawskie dało wyraz 
swej pamięci o najlepszych synach oj­
czyzny, poległych w walce z faszy­
stowskim najeźdźcą.

Żałobna uroczystość odbyła się na 
wojskowym cmentarzu powązkowskim, 
gdzie złożono do grobu zwłoki eks­
humowanych żołnierzy Gwardii Ludo­
wej.

Strajk 
w Argentynie

Reuter donosi, że w Tocuman w Ar­
gentynie wybuchł strajk generalny na 
znak protestu przeciwko temu, że wła­
dze miejskie nie uwzględniły żądań 
pracowników miejskich o podwyżkę. 

'Strajk objął oprócz instytucji i zakła­
dów miejskich fabryki papierosów I 
cukru. Do Tucuman rząd wysłał silne 
oddziały policji. W mieście ogłoszono 
stan wyjątkowy.

Ultimatum Hoffmana
ujawniło sprzeczności anglo - amerykańskie

ZNANE ULTIMATUM Hoffmana, domagające się „scalenia" gospodarczego" 
krajów kontynentu Europy zachodniej, zostało przyjęte w W. Brytanii z głę­
bokim zaniepokojeniem. Podkreśla się tu, że Hoffman w planie swym prze­
widuje izolację W. Brytanii od kontynentu Europy zachodniej. Rozbicie Eu­
ropy zachodniej na strefę kontynentu I na obszar W. Brytanii ułatwi Sf. 
Zjedn. dalsze i głębsze przenikanie gospodarcze i polityczne krajów 
marshałlowsktch.

„Times” stwierdza, że projekł 
Hoffmana stawia W. Brytanię w wyjąt­
kowo nie korzystnej sytuacji. Dziennik 
podkreśla, że Hoffman zaleca Europie 
zachodniej takie środki, które w prze* 
szłości budziły krytykę St. Zjedn. „Ti* 
mes”, wysuwając dalsze zastrzeżenia 
przeawko programowi Hoffmana,

Strajk protestacyjny
we Włoszech

stwierdza, że plan jego wymagać bę­
dzie ograniczenia suwerenności naro­
dowej..

„Daily Worker" podkreśla, że cena, 
jaką Europa zachodnia płaci za dosta­
wy marshallowskie, jest coraz wyższa.

Krvzvs rządowy
wre Włoszech

Komitet wykonawczy partii Saragata 
Postanowił wycofać swych członków z 
’sądu koalicyjnego. W związku z tym 
*icepremier Saragat, min. bez teki 
tremelloni i min. handlu i przemysłu

ST 41 POGODY
W dzielnicach północnych i połud­

niowych zachmurzenie duże, miejscami 
niewielkie opady [deszcz, śnieg). W 
dzielnicach środkowych przejaśnienie, 
temperatura nocą od —1 do —8 sf„ 
dniem od 3 do 8 st. Słabe wiatry z 
kierunków zmiennych.

POWSZECHNY 8-godzśnny strajk, 
proklamowany 31 października przez 
włoską Konfederację Pracy na znak 
protestu przeciwko krwawej prowoka­
cji w okręgu Corotone (Kaiabriaj, prze­
szedł w atmosferze solidarności i dy­
scypliny mas pracujących. Środki loko­
mocji w Rzymie I innych miastach 
Włoch przestały działać o godz. 16. 
W wielu ośrodkach przemysłowych od­
były się wiece protestacyjne. Na miej­
sce, gdzie doszło do krwawych zajść, 
udała się komisja członków parlamen­
tu partii demokratycznych.

Korespondent PAP donosi, że strajk 
generalny, proklansourany przez wło­
ską Konfederację Pracy, objął wszysf-

kich robotników przemysłowych, tran­
sportowych i rolnych. W większych o- 
śr odkach przemysłowych odbyły się 
manifestacje i zebrania protestacyjne. 
Rada ministrów zmuszona była pod 
wpływem fali protestów zarządzić 
śledztwo w sprawie wypadków w Co­
rotone, gdzie policja strzelała do de­
monstracji robotniczej, zabijając dwóch 
robotników rolnych i raniąc wielu u- 
czestników manifestacji.

Po dewaluacji walut europejskich, 
Hoffman wystąp5! z planem „scalenia 
gospodarczego". Rzecz jasna, że plan 
Hoffmana, dotyczący obniżenia wględ- 
nie zniesienia taryf celnych między 
krajami kontynentu Europy zachodniej, 
nie przyczyni się do zmniejszenia defi­
cytu dolarowego. Cel ten można o* 
sięgnąć jedynie przez zniesienie ame­
rykańskich taryf celnych i zwiększe­
nie eksportu do USA.

Lombardo podali stę do dymisji.
Dymisja była spowodowana sporami 

między partią Saragata a chrześcijań­
ską demokracją na tematy personalne. 
Na decyzję kierownictwa parth Saraga­
ta wpłynęła również okoliczność, że 
partia ta traci w coraz większym stop­
niu swój stan posiadania. Znalazło to 
wyraz w spadku nakładu prasy saraga- 
towskiej i rezultatach przeprowadza- : 
nych w kilku miejscowościach prowin­
cjonalnych wyborów komunalnych.

W lej sytuacji kierownictwo parth 
postanowiło zademonstrować pozorną 
opozycję wobec reżimu de Gaspen 
ego.

Ambasador 
Chin Ludowych 
'przybył do Moskwy

DO MOSKWY przybył ambasador 
chińskiej republiki ludowej Wang- 
Tsia-lsiang oraz personel ambasady. 
Na dworcu jarosławskim przybyłych 
powitali: wicemin. spraw zagr. ZSRR — 
Gromyko, przewodniczący Rady Miej­
skiej — Popow, gen. Artemiew, ko­
mendant miasta Moskwy gen. Simiłow, 
gen. Sławm oraz wyżsi urzędnicy min. 
spraw zagr. ZSRR. Na dworcu obecni 
byli również przedstawiciele szeregu 
akredytowanych w Moskwie ambasad 
i poselstw.

Wzrost bezrobocia 
w USA

Oficjalnie podane do wiadomości, że 
w ciągu miesiąca od 8 września do 8 
października liczba bezrobotnych 
wzrosła w SL Zjedn. O 225.000.

Brutalne pobicie
robotnika chińskie
przez amerykańskiego

AMERYKAŃSKI konsul generalny w 
Mukdenie Ward wraz z klikoma swy­
mi urzędnikami brutalnie pobili robot­
nika chińskiego Tsi-Ju-Hena.

Tsi-Ju-Hen pracował jako robotnik 
fizyczny w konsulacie. Niedawno kon­
sul Ward polecił mu wykonanie nie­
zwykle ciężkich robót, a następnie wy­
rzucił go z konsulatu. Tsi-Ju-Hen zażą­
dał wypłaty należnego wynagrodzenia 
za pracę. W odpowiedzi na to konsul 
Ward przy pomocy kilku innych pra­
cowników konsulatu brutalnie pobili 
Tsi-Ju Hena, po czym kazał wyrzucić 
go na ulicę. Tsi-Ju-Hana w stanie nie- 
Jrzytomnym umieszczono w szpitalu, 

yciu jego zagraża niebezpieczeń­
stwo,

Brutalne pobicie robotnika chińskie­
go przez amerykańskiego konsula ge­
neralnego wywołało oburzenie opinii 
publicznej Mukdenu. Przedstawiciel ra­
dy związków zawodowych Mukdenu 
złożył oświadczenie, w którym zaape-

konsula generalnego 
lował do władz sądowych by pociąg­
nęły konsula Warga do odpowiedzial­
ności karnej. Mówca podkreślił, że 
konsul amerykański powinien stosować 
się do ustaw chińskich, a za przekro­
czenie tych ustaw musi być ukarany.

Dzienniki poświęcają sprawie Tsi-Ju- 
Hena wiele uwagi i podkreślają, że do­
tąd amerykame bezkarnie dopuszczali 
się przestępstw i traktowali robotników 
chińskich w sposób brutalny. Obecnie 
sytuacja się zmieniła. W Chinach spra­
wuje teraz władzę rząd suwerenny, 
który nie uznaje przywilejów imperia- 
listów amerykańskich.

50 oliar 
katastrofy lotniczej

Nad lotniskiem w Waszyngtonie na­
stąpiło zderzenie samolotu pasażer­
skiego z samolotem wojskowym. Obę 
samoloty rozbiły się i spadły. W kat»* 
strofie zginęło około 30 osób.



LUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 303 MB

Przyjaźń krajów demokracji ludowej ze Związkiem Radzieckim'

mocną gwarancją wolności'
Bezdomni w Londynie

W NIEDZIELĘ na londyńskim Tra­
falgar Square odbędzie się wielki 

___ __ wiec bezdomnych. Organizacja bez-
” ” ” w '5“’“ “ 'USSEw ™ “ domnych ogłosiła odezwę; która a-• • li i r « . 11 • r r • 1 1 I/n /I k TTI • peluje do ludności, by kategoryczniei niepodległości tych krajów - oświadcza sekr. Kr (b) Ukrainy zaprotestowała przeciwko zamierzo­

na cele budownictwa

pokrćtcę 
Poznania 
miodzie.

NA SESJI JUBILEUSZOWEJ Rady Na (wyższej Ukraińskiej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej sekretarz KP (b) U krainy N. S. Chruszczów wygłosił re­
ferat, w którym omówił doniosłość 10- tej rocznicy (Jednoczenia narodu ukra­
ińskiego, jako wielkiego święta mas p racujących eałej Ukrainy a zarazem 
ogolnego święta ZSRR.ś

N. S. Chruszczów oświadczył na 7 TT- .. ... _ .
zakończenie, że leninowsko-sUhnow- n"odow *wlata
ska przyjaźń narodów ZSRR zapewni ‘ 
la Ukrainie olbrzymią pomoc w la- 1 
łach wojny domowej i interwencji, w 
latach budownictwa socjalistycznego 1 
i w okresie wielkiej wojny w obro- ' 
nie ojczyzny. Toteż — jak podkreślił 
mówca — narody Związku Radziec­
kiego, a w tej liczbie naród ukraiń­
ski, wychowane w duchu przyjaźni 
•talinowskiej, w duchu płomiennego ' 
patriotyzmu radzieckiego były zaw- ' 
sze i będę wierne swej wielkiej oj­
czyźnie — Związkowi Radzieckiemu. 
Obszerny ustęp referatu Chruszczo- 
wa podwiepony był sprawie wzrostu 
międzynarodowego autorytetu ZSRR, 
Wzmocnieniu sił demokratycznego o- 
bozu antyimperialistycznego, sukce­
sów socjalistycznego budownictwa w 
krajach demokracji ludowej.

Z dniem każdym — stwierdza mó­
wca — krzepnie i rozwija się współ­
praca polityczna, gospodarcza i kul­
turalna między krajami demokracji 
hidowej a Związkiem Radzieckim. 
Kraje demokracji ludowej skupiają, 
się wokół Związku Radzieckiego, 
gdyż widzą w nim swego najbardziej 
stanowczego i konsekwentnego obroń 
cę. Masy pracujące krajów demokra 
eji ludowej z doświadczeń swoieh 
dziejów przekonały siej źe tylko ści­
sła przyjaźń ze Związkiem Radziec­
kim stanowi gwarancję sukcesu na 
drodze do socjalizmu. Przyjaźń kra­
jów demokracji ludowej ze Zw. 
Radzieckim stanowi mocną, gwaran­
cję wolności 1 niepodległości tych 
krajÓW. Ten kto by usiłował osłabić- 
tę przyjaźń, kto usiłowałby odejść 
od leninowsko-stalinowskiej polityki 
Internacjonalizmu — ten zdradza 
ewój naród, ten pomaga imperiali­
stom. Wymownym tego przykładem 
jest tragiczny los narodów Jugosła­
wii. Zdrajca Tito i jego klika, za­
przedając się imperialistom amerykań 
skim, przekształcili Jugosławię w o- 
b'óz koncentracyjny. Zlikwidowali oni 
demokratyczne zdobycze narodów 
Jugosławii i wprowadzili reżim fa­
szystowski. Cała postępowa ludzkość 
piętnuje tę bandę zdrajców, a naro­
dy Jugosławii zrywają się do walki 
przeciw faszystowskiej klice Tito.

Chruszczów wspomniał o doniosło­
ści wielkiego zwycięstwa rewolucji 
ludowej w Chinach j utworzenia Nie 
ąnieckiej Republiki Demokratycznej. 
Wie ma i nie może być obecnie siły I 
— oświadczył mówca — która zatrzy 
■lałaby zwycięski pochód miłując

>), wokół swego wielkiego wo- ' ■" | , , -
nauczyciela tow. Stalina. B,ę- rala protessow
- pewnie kroczył naprzód i L Ł ł ' ’ 1 i *—L

wszystkimi narodami Zwiąiz- TODOlUlKOW UDg^elSKICD 
i W ANGLII wzmaga się fala prote- 
stióW przeciwko rządowemu progra­
mowi ,,oszczędnościowemu" Sekr. ge 
neralny związku hutników Gardner 
udzielił wywiadu prasie, w którym 

swe szeregi wokół partii bolszewic- rozległa się burzliwa owacja na cześć i ostro potępił wspomniany program 
i oraz ostrzegł przywódców TUC

WKP(b), wokół swego wielkiego wo. 
dza i i . . “.
dzie on pewnie kroczy! naprzód i 
wraz ze i 
ku Radzieckiego osiągnie nowe zwy­
cięstwa w walce o komunizm.

Referat Chruezczowa byt przeły­
kiem Radzieckim na czele — do ko­
munizmu.

Kończąc mówca oświadcza: Naród wany wielokrotnie hucznymi oklaska 
ukraiński jeszcze mocniej zewrze mi, « po ostatnich słowach mówcy

klej, wokótf Komitetu Centralnego Generalissimusa Stalina.

Las wydmowy
Wielka częiść Żuław położona jest, 

jak wiadomo, poniżej poziomu morza 
i wobec tego narażona jest mimo do­
skonale działających stacyj pomp, u- 
suwających stale zbierającą, się wo­
dę gruntową; na niebezpieczeństwo 
zadania, zwłaszcza przez Wisłę w ; 
czasie powodzi. Podobna, a może na­
wet większa katastrofa grozi Żuła­
wom, gdy silny północny sztorm rzu­
ca spienione i rozszalałe wysokie fa­
le Bałtyku na nadbrzeżne wydmy i 
wpycha je do koryt nadbrzeżnych le­
niwych rzek i kanałów, jak to wyda 
rzylo się zeszłej jesieni.

Żuławy, ten najurodzajniejszy 
szmat ziemi województwa gdańskiego, 
a mode nawet całej Polski, były w 
przeszłości stale przedmiotem szcze­
gólnej opieki i ochrony ze strony —
władz miejscowych, które starały się nawet tak groźnie, że lotny
wszelkimi rozporziądzalnymi środka-: Plaae* nadmorski wciskał się naj- 
mi i sposobami ochronić je przed ata mnleJszynn szparami do kościoła w 
kami zdradliwej Wisły i rozszalałego i kalżdej niedzieli musiano go
Bałtyku w czasie sztormu północne. l°Pata™' abY moóna było
go.

Już w r. 1767 Tow. Badania Przy

nagrodami na rozwiązanie problemu: 
, „Jak można najskuteczniej zaradzić 
dalszemu narastaniu wydm piaszczy­
stych?" Asumpt do tego konkursu 
dało stwierdzenie, de nadmorskie wy­
dmy piaszczyste coraz więcej zbliża­
ją: się do Wisły i po drodze wszyst­
ko zasypująi. Wiadomo zań, źe Wisła 
wpływała wówczas do morza przy 
Nowym Porcie wzgl. Wisfoujiściu, na 
eo już sama nazwa tej miejscowości 
wskazuje, a dopiero w nocy z 1 na 2 
lutego 1840 skrótiła sobie gwałtem 
drogę przerwawszy nadbrzeżne wyd­
my na Żuławach i od tego czasu jej ' 
lewe ramię stało się martwe, otrzy- I 
mawszy nazwę Martwej Wisły.

W owych czasach piasek wydmo­
wy zasypywał coraz to nowe tereny.

odprawiać w nim nabożeństwo.
- --- .. —.. — Mierzeja jest tak zw. mostem lądo- 

rody w Gdańsku ogłosiło konkurs z wym między Bałtykiem a Zalewem.

Narodowy gruziński zespól
pieśni i tańca w Polsce

W RAMACH Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przybył 
do Warszawy Narodowy Gruziński Ze­
spół Preśni i Tańca w liczbie 42 osób. 
Gości witali na dworcu: przedstawi- 
eiele Min. Kultury i Sztuki, TPPR, Biu­
ra Współpracy z Zagranicą, Komitetu

Słowiańskiego oraz delegacja 
dzielnicy Wola. Obecny był 
attache kulturalny ambasady 
kiej Kufniecow.

W czasie swego pobytu w
wie zespół gruziński da szereg wystę­
pów artystycznych.

ZMP z 
również 
radziec-

War sza-

Delegacja młodzieży 
Chin Ludowych 
w Poznaniu

POZNAŃ (S). Jak jud 
donosiliśmy prkybyła do 
bawiąc w Polsce delegacja
iy Chin Ludowych. Delegacja wzięją 
udział w akademii zorganizowanej 
przez młodzież ZMP Zakładów H. Ce. 
gielski, celem uczczenia rocznicy za. 
łożenia komsomołu. Na akademii re. 
ferat o sytuacji politycznej wygtosij 
przew. Zarzęldu Woj. ZMP Bsczkow. 
ski, poczem przemówił gen. Hsiao- 
Hua kierownik delegacji chińskiej. 
Zebrani wysłali depeszę do Kcmso- 
mofu.

KATOLICKIEGO
NIEZWYKŁE ODZNACZENIE

Rzgd francuski w afrykańskiej kolo, 
nli Gabon nadał order kawalerski Le. 
gii Honorowej dwom kapłanom mu. 
rzyńskim i jednemu bratu zakonnemu, 
również murzynowi.

ROCZNICA URODZIN 
SW. JANA BERCHMANSA.

Z okazji 350 rocznicy urodzin św. Ja. 
na Berchmansa odbędą się w Dies! {Bel 
gia), mieście rodzinnym świętego, wiel 
kie uroczystości w czasie których zo. 
stang wystawione na widok publiczny 
jego własnoręczne pisma.

POWRÓT DOMINIKANÓW 
DO PORTUGALII

Po długoletniej przerwie następuję 
odrodzenie zakonu dominikańskiego 
w Portugalii. W sławnej na cały świat 
miejscowości Fatima powstałe klasztor 
dominikański. Zaczątki nowej prowincji 
dominikańskiej liczę kilku kapłanów I 
11 kleryków.

KATOLIK MINISTREM W INDIACH
J, L, P. Roche Viktoria — katolik. ze- 

stał mianowany ministrem aprowizacji 1 
rybołówstwa w rządzie Indii. Jest to 
pierwszy katolik, który pełni łunkcję 
ministra w Indiach niepodległych, 
O BEATYFIKACJĘ O. BERNARDA

Z WĄBRZEŹNA

Niegdyś lasy nadbrzeżne sięgały aż 
po sam brzeg morski, których pozo­
stałości widzimy jeszcze w Sopocie, 
gdzie las i morze poprzez plażę poda 

! ją. sobie ręce. W piaskach nadbrzeź- 
I nych wydm znaleziono też liczne o- 
kazy dużych lip, dębów i olch, któ­
re tam rosły przed kilku wiekami.

Przed mniej więcej 2 wiekami po­
grzebana została przez lotne piaski 
pewna wieś nadmorska podobnie jak 
zalane zostały przez lawę Wezuwiu- 

: sza miasta Pompei i Herkulaneum 
I Jak się to mogło stać? Jeżeli miesz. 
I kańcy gór wytnę tak dużo drzew z 
1 lasó*w, mających ochronić ich siedzi­
by przed lawinami śnieżnymi, że 
nadwyrężą, ich siłę substancjonalnąi, 
to torują oni tym samym im drogę do 
siebie. Czym jest lawina śnieżna dla 
górali, tym dla ludności nadmorskiej 
jest piasek lotny wzgl. wydmy piasz­
czyste. Wydmy te można jednak ujarz 
mić przez zalesienie Kto zaś niszczy 
las nadmorski, ten budzi olbrzyma, 
którym jest wydma.

Zapomniano dawniej o tym, że je. I Konwent OO. Benedyktynów w Lu. 
dynie las modę ujarzmić srogiego du Ibiniu (woj. poznańskie) wszczął ostał- 
siciela wydm. Gdy mieszkańcy nad- Inio starania u władz kościelnych o roz 
morscy pojęli ważną: rolę lasu jako’ 
straiżlnika wydm, to zaczęto je zale­
siać sosnami. Doświadczenie jednak 
wykazało, że las wyłącznie sosnowy 
narażony jest na katastrofalne poża­
ry i molże być za jednym zamachem 
zniszczony i może zaistnieć nowe nie 
bezpieczeństwo dla ziemi żuławskiej 
Poza tym las sosnowy pada częćcie’ 
ofiarą ńćlćnych owadćhw-szkodników 
niż las mieszany. Wobec tego las ten 
przerzedzono i zasadzono w nim du­
żo drzewek liściastych.

Tak więc mieszany las wydmowy 
jest obok wałóW nadwiślańskich na i. 
lepszym stróżem naszych żyznych 2u 
ław. Bolesław Kiełbratowski.

poczęcie procesu beatyfikacyjnego 
świętobliwego benedyktyna lubińskie, 
go O. Bernarda z Wąbrzeźna. Uro­
dził się on w r. 1575 w Wgbrzeźnle 
na Pomorzu. Już Jako młodzieniec 
podczas lat szkolnych odznaczył się 
umartwionym życiem i czynng miłością 
bliźniego Po ukończeniu kolegium 
OO. Jezuitów w Poznaniu w r. 1599 
wstąpił do klasztoru benedyktyńskiego 
w Lubiniu. Tu wkrótce zabłysnął ży. 
ciem świętobliwym. Znakomity opał 
ówczesny, O. Stanisław Kiszewski, 
prędko się poznał na młodym Bemol 
dzie i zamianował go mistrzem nowi.' 
cjuszy. Nieustanna praca i zbyt ostre 
pokuły skróciły Jego życie. Umarł 1 
czerwca 1603,♦•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••♦•••••••••••W  >-
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Nie ma tu żadnych zmian. A mote... nic się nie zmie­

niło 1 Może nie mieli racji i Chomik i Tymon i ci wszy- 
•cy, którzy gotowi są przysięgać, że nie ma już Joanny?

Patrzy Piotr na Borowca, ale twarz Łukasza prze­
siania jakaś mgła, twarz ta niknie, rozpływa się, a za­
miast niej widać kogoś innego, widać niewyraźne, ale 
znajome i drogie rysy wysokiej dziewczyny o niebie­
skich oczach. Dziewczyny, którą zastrzelił, która leży 
tu na bobrownickim cmentarzu, która wciąż chodzi pod 
•knami i woła doń z mroku, która przyszła wraz ze 
zmierzchem do leśniczówki nad Brdą, a rano odeszła, 
zostawiając niejasne wspomnienie, że odszedł ktoś bli­
ski i dobrze znany—

— Wiesz, Łukaszu... — mówi Piotr zduszonym, ni«- 
swoim głosem — powiem oi szczerze: wydaje mi się, że 
cna... że Iskra...

Borowiec słucha. Słowa Piotra odpędziły od razu 
wódkę, ogarniającą mózg mrocznym tumanem. Słucha 
■ważnie.

— Zdaje mi się, że ona żyjo... Wciąż ją widzę. A te­
raz... przedwczoraj chyba... przyszła do leśniczówki. Wi­
działem ją Łukaszu tak, jak ciebie widzę w tej chwili. 
Rozmawiałem z nią. Albo mnie nie poznała naprawdę, 
albo udawała, że nie poznaje. Nie zmieniła się wcale. 
Tylko jakoś inaczej się nazywa. Może wyszła za mąż 
Łukaszu...

Twarz Borowca jest stężona, uważna. Każdy mięsień 
napięty. Jest jak twarz człowieka, któremu grozi 
ogromne niebezpieczeństwo i który gorączkowo myśli 
*ad tym, w jąJd. sposób go arnknąL

— Poznałeś ją na pewnoł — pyta cicho.
— Tak. Tylko pomyślałem sobie wtedy i teraz tak 

myślę, że ona mnie celowo nie poznała, bo wyszła pew. 
nie za mąż i nie chce, by tamte czasy wróciły. Wi­
działem i tego jej męża. Bogaty na pewno człowiek, 
nie taki, jak ja. Dobrze musi z nim mieć. Wiesz, Łuka­
szu, strasznie mi przykro, bo nigdy nie myślałem, że 
ona tak postąpi, ale tyle to lat już upłynęło...

Przerwał na chwilę. Zmęczyły go te słowa. Oddychał 
ciężko, oczy błyszczały mu nienaturalnie, a ezoło po- 
kryły drobne krople potu. Daleki, płaczliwy skowyt 
ucichł, a tylko za oknem uganiał się po ogrodzie wiatr 
i jakieś odgłosy dobiegały i izby, w której zniknął 
Tymon.

Borowiec siedział bez ruchu, earajny, siłą panujący 
nad nerwami.

— Powiedz, Łukaszu... — podjął znów Piotr — czy 
to możliwe? Mówię ci, że wciąż ją widzę, że słyszę jej 
głos, źe coś mi każę ciągle jej szukać. Powiedz, czy to 
możliwe, czy to naprawdę była ona? Bo wiesz... — zni­
żył głos aż do szeptu — i teraz ją słyszałem. Przed 
chwilą...

Borowiec obejrzał się podświadomi*.
— Teraz?...
— Tak. Ale.... — wiatr jakoś nagle ueiehł i znowu 

rozbrzmią! odległy, żałosny skowyt. Piotr przerwał. 
Nasłuchiwał. Spojrzał na Borowca nieprzytomnie:

— Ciii... Słuchaj, Łukaszu, słuchaj—
Nasłuchiwali w milczeniu. Z daleka biegł niesamo­

wity glos, budzący lęk i niepokój. W pewnej chwili 
umilkł.

— Słyszałeś, Łukaszu?...
Twarz Borowca momentalnie się imieniła. Uciekło 

z niej naprężenie. Na wargi wybiegł kpiący, lekki 
uśmiech. Teraz już wiedział. Że też od razu nie przy­
szło mu to do głowy! Przecież Piotr jest chorym, po­
ważnie chorym człowiekiem. Wystarczy tylko spojrzeć 
na niego w tej chwili!

— Słyszałeś, Łukaszu? — nalegał Ploto. — No i po- 
wiedz, ezy te możliwe?

Borowiec siłą odpędził uśmiech. Znów przybrał na 
twarz skupioną, poważną maskę.

— Nie o takich rzeczach słyszałem — powiedział 
■ powagą i przejęciem, chociaż miał szczerą ochotę 
parsknąć lekceważącym śmiechem — wszystko jest 
Piotrze możliwe.„

Piotr poczuł, że poczyna mu brakować tchu. Krew 
w skroniach pulsowała oszalałym tętnem.

— Mówisz tak? — prawie krzyknął. — Powtórz, bo 
wiesz, że to przecież dla mnie...

— Wszystko jest możliwe — powtórzył chłodno -> 
nawet i to. Być może, że wcale wtedy nie zginęła, ź* 
ocalała jakoś...

Świadomie, celowo budził w nim nadzieję. W oczach 
błyszczały mu złe, zimne ogniki.

— Ale przecież poznała by mnie teraz! Przecież 
wszyscy mówią, że...

— Może nie cheiała cię poznać. Może nie chce żad­
nych zmian. A że mówią... Kto mówi? Kto ją widział 
po śmierci, kto ją rozpoznał?

Piotr ciężko wsparł się o stół. To było ponad siły. 
O tym nie mógł myśleć spokojnie. W mózgu czul 
chaos, splątaną gmatwaninę myśli, z których jedno 
tylko przebijało: słusznie mówi Piotr, realnie i ja­
sno. Wszystko jest możliwe.. A z drugiej strony — 
cmentarz, wspólna, partyzancka mogiła. I gdzie jej 
teraz szukać, gdzie jest prawda?

Borowiec chciał coś powiedzieć, ale przerwał, bo 
wszedł do izby Tymon. Guła niósł znowu talerz z je­
dzeniem i butelkę z wódką.

— Taka psia noc, ie tylko pić! — zahuczał od progu. 
Piotr odruchowo zaprzeczył głową.

— Nie— — mruknął — ja już nie będę...
Karcsmarz roześmiał się tubalnie. Postawił wszystko 

na stole i ujął się pod boki.
— A dlaczegóż to, można wiedzieć? Czyźby-
— Zostaw! — wtrącił ostro Borowiec. — Niech już 

dzisiaj nie pije. Niech pomyśli o tym, bo naprawdę 
ma o czym myśleć!

Iwan Guły przybrała zdziwiony, pytający wyrafc



Mi Nr 303 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 3 BSafi

Środa, S listopada 1949 r. 
Katolicki: Dzień Zaduszny, 

Ambrożego, Bogdana 
Słowiański: Wytymira 

Słońca 
wschód zachód
6.31 1616

. ...................

BYDGOSZCZ
Oddtiai miejscowy dla pienumaraly 
I oglostert: Generalissimusa Stalina 1 

(Pod Arkadami), tel J4 19

rozszerza się współzawodnictwo
w pomorskich zakładach pracy

Ruch współzawodnictwa pracy w nowych zwolenników. W III kwarta- 
zakładach przemysłowych na Pomorzu ; le br. liczba uczestników wspófza- 
z każdym miesiącem zyskuje coraz , wodmictwa w porównaiu z II kwarta- 
--------- _ ... . „ łem br. wzrosła o dalszych 10 tys, 
/W--------------- i s । r| I robotników. Obecnie około 70 proc.
Ui’ary na DUuOWę SZKOl robotników zatrudnionych w przemy- 

r, . „. j , ,, śle włączyło siei do ruchu współza-Pracownicy Zjedn. Energ. złozyn wodnictwa
Skład Obuwia „Dystrybu- Rozszerzające sie wwółzawodnic- 

cja 500 zł wzywając p. A, Malickie­
go ul. Poznańska 15/17 do kontynuo-1 
wania łańcuszka. Orkiestra Tram- j 
wajarzy złożyła 6.154 zł. Chajdas 
Czesław, ul. Jezuicka 16 — 500 zł. I 
Wlkp. Huta Szkła — 3.100 zł. Centr. 
Sp. Spożywc. „Społem** — 2.000 zł 
wzywając Państw. Fabr. Cukrów i 
Czekol. „Lukullus". Szkoła Podst 
Nr 17 — 14.000 zł. Fons D., Ślusar­
ska 2 — 1.000 zł wzywając Pom.

I Fabr. Cukr.. Spółdz. Pracy, Sobies-

Rozszerzające się, współzawodnic­
two wyłania coraz nowych przodow-

nikćw pracy. W III kwartale br. na 
czoło współzawodniczących wysunęło 
się 2.172 robotników, w tym 567 uzy­
skało tytuły wybitnych przodowników 
pracy. Wyróżnionym we wspćłzawod 
nictwie wypłacono 3.600 tys. zł.

Obok współzawodnictwa coraz le­
piej rozwija się racjonalizatorstwo 
pracy. Ze zgłoszonych 158 pomysłów 
70 zastosowano w produkcji.

Zarząd Oddz. Zw. Z«w. Prac. Bud. 
Ceram, i Pokrew. Zaw. w Bydgoszczy 
powiadamia wszystkich' członków, że 
w dniu 5 listopada br. odbędzie się 
walne zebranie oddziału i to w dwóch 
terminach, pierwszy termin na godz. 
14, drugi na godz. 14.30.

Zebranie odbędzie się w sali ORZZ
Bydgoszcz, ul. Toruńska nr 30 (sala). WapYen^czego l^ooO^zL

Prosimy o liczny udział członków. Bolesław, ul. Pomorska 1 — 500 ił

kiego 6, firmę Kołodziejczak i Ska, 
Hetmańska nr 26, p. St. Małeckiego, 
Toruńska 65. Pom. Zakł. Przem. 

. Górecki

Bigamisła przed sgdem
Sąd Okręgowy rozpatrywał spra’ 

wę Wincentego Kuncewicza, który 
mimo pouczenia go o obowiązku mó’ 
wienia prawdy, złożył fałszywe ze’ 
znania przed notariuszem Nieduszyń’ 
skim w Bydgoszczy, iż żona jego 
Urszula Zienkiewicz, zmarła w dniu 
26. 9. 38 r. w Kończykowie, pow. 
Bresław i została pochowana na 
cmentarzu w Mielowcach. Ludwik 
Grygla oraz Henryk Wiśniewski 
świadkowie, nakłonieni przez oskar’ 
żonego do fałszywych zeznań, po= 
twierdzili to zeznanie. W konsekwem 
cji oskarżony otrzymał akt zgonu 
swej żony i wkrótce zawarł w Solcu 
Kujawskim, przed Urzędnikiem Stanu 
Cywilnego powtórny związek mał’ 
żeński z Kazimierą Pucią.

Na rozprawie oskarżony usiłował 
się bronić tym, iż rzekomo przez 
dłuższy czas poszukiwał on napróżno 
żony, po czym zniechęcony postano’ 
wił działać na własną rękę, decydu’ 
jąc się na ów pomysł.

Sąd Okręgowy skazał go za fałszy*

we zeznania, eraz nakłanianie do 
tych zeznań świadków, również za 
zawarcie małżeństwa, mimo trwania 
dawnego, na łączną karę 1 roku oraz 
9 miesięcy więzienia. Świadków zaś 
za fałszywe zeznania na karę 9 14 
mieś, więzienia (W)

Siała opieka młodzieży pomorskiej
nad grobami żołnierzy radzieckich

Pomorski ZMP przygotowuje się do 
I Zjazdu Wojewódzkiego swojej orga­
nizacji, W powiatach odbyły się już 
wybory delegatów na zjazd, które 
znacznie zaktywizowały poszczególne 
ogniwa ZMP. W trzech powiatach zor­
ganizowano zloty powiatowe z udzia­
łem ponad 14 tys. młodzieży. Z całe­
go Pomorza napływają meldunki o pra 
each wykonywanych na cześć zjazdu.

Np. koło ZMP przy fabryce „Lukul­
lus" założyło 5 młodzieżowych brygad 
produkcyjnych. Koła wiejskie deklaru­
ją dodatkowe prace przy kopaniu ziem 
niaków i buraków cukrowych, niwelo­
waniu boisk sportowycch, remoncie 
świetlic i naprawie dróg. Koło ZMP 
przy zakładzie wychowawczym w Choj 
nicach zobowiązało się zradiofonizo-1 groby poległych żołnierzy radzieckich 
wać szkołę i poświęcić 200 godzin na 1 i objęła nad nimi stałą opiekę.

remont mieszkań robotniczych. W Byd­
goszczy zorganizowana będzie wielka 
wystawa młodzieżowa, obrazująca u- 
dział młodzieży w budowie Polski Lu-

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Dziś 2 bm. „Mazepa".
KINA — POMORZANIN i 

ORZEŁ: Czarodziej sadów (Miczu* 
rin) film kolorowy. POLONIA: 
nieczynne. WOLNOŚĆ: Uczenni' 
ca Ib. GRYF: Spotkanie nad Łabą. 
BAŁTYK: Nikt nic nie wie.

Początek seansów: Pomorzanin 
16.30, 18.30, 20.30; Wolność: 16 
18, 20.30. Orzeł: 15.30, 17.30. ! 
19.30; Gryf: 16, 18, 20.30; Bałtyk. 
15.30, 17.30, 20.30.

POMORSKI DOM SZTUKI 
Wystawa grafiki radzieckiej. —

CYRK Nr 2 — nieczynny.
MUZEUM MIEJSKIE: w dm 

powszednie od g. 9—16, w nie­
dziele i święta (wstęp bezpłatny) 
od g. 11 — 14

DYŻURY APTEK: „Piastow­
ska** Śniadeckich 51, teł. 22-42; 
„Przy Placu Teatralnym", ul. 
Armii Czerwonej 10, tel. 19-62

dział młodzieży w budowie 
Ludowej.

293Q3EF ’>

Bieżący rok był okresem 
intensywnego rozwoju ZMP 
woj. pomorskiego. Działają tam 1953 
koła, skupiające ok. 58.000 młodzieży. 
Wzrosła również liczba zespołów ar­
tystycznych. Na pokaźną liczbę 838 
świetlic ZMP-owskich, ponad połowę 
stanowią świetlice wiejskie. W 342 bi­
bliotekach znajduje się 35.000 tomów 
wartościowych książek. W całym wo­
jewództwie młodzież uporządkowała

niezwykle 
na terenie PROGRAM LOKALNY

7.50 Program lokalny dnia. 7.55 
Wiadomości miejscowe. 14.15 
Przegląd prasy pomorskiej. 14.2< 
Muzyka z płyt, 
fragment powieści 
„Światła w Koordi".
„Pieśń rewolucyjna". 21.00 Kon 
cert popularny (pod dyr. A. Rez 
lera). 22.00 G. Kardaś w swym 
repertuarze.

14.45 XXV
LeberekhU

16.20 Montaż

Święto Umarłych w Bydgoszczy
Oficjalna uroczystość żałobna na Starym Rynku — Na cmentarzu bohaterów 
radzieckich — Żałobne uroczystości na cmentarzu W. P, 

Bohaterów ną Wzgórzu Wolności
Na Cmentarzu

Na cmentarzach parafialnych

Pognębiam?
pro jaźń z/SPR

W ramach Miesiąca Pogłębienia Przy 
Jaźni Polsko-Radzieckiej robotnicy Wy- 
fwńrni nr 9 „Kauczuk" zorganizowali w 
sali Resursy Kupieckiej uroczystą aka­
demię. Po odegraniu hymnów radziec­
kiego i polskiego przez orkiestrę ZZK, 
akademię zagaił p. Ruciński. Następne 
przedstawiciel zarz. grodzkiego TPPR 
wygłosił referat o udziale ZSRR w walce 
o pokój. Kulminacyjnym punktem uro­
czystości było premiowanie 86 robofn- 
k*w i robotnic nagrodami pieniężnymi 
w wys. od 2 do 8 tys. zl za uzyskanie 
dobrych wyników w III etapach współ­
zawodnictwa pracy.

W części artystycznej wystąpił chór 
męski „Kauczuku", oraz zespół arty­
styczny IKR. Na zakończenie odbyła się 
zabawa taneczna.

W Izbie Rzemieślniczej odbyła się 
w ramach Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej akademia, 
na program której*złożyły się refe­
rat i ezęść artystyczna.

Na akademii w „Bakutil" referat 
o Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wy­
głosił p. Lityński. Część artystycz­
ną wypełnił zespół świetlicowy.

Na podstawie rozporządzenia 
Min. Skarbu z 20. 10. br. z dniem 
1 listopada br. rozpoczyna dzia­
łalność Bank Inwestycyjny, któ­
rego oddział w Bydgoszczy mieś­
ci się przy ul. Warmińskiego 18 
róg Dworcowej — lokal BGK). 
Oddział Banku Inwestycyjnego 
w Bydgoszczy obejmuje zasię­
giem swej działalności miasta: 
Bydgoszcz, Grudziądz, Inowro­
cław, Toruń oraz powiaty: Brod­
nica, Bydgoszcz, Chełmno, Choj­
nice, Grudziądz, Inowrocław, Lu­
bawa (Nowe Miasto), Sępólno. 
Szubin, Swiecie. Toruń, Tuchola 
Wąbrzeźno, Wyrzysk — woje­
wództwa pomorskiego oraz pow 
Człuchów, Złotów — wojewódz­
twa szczecińskiego; Piła — woj 
poznańskiego oraz Działdowo — 
woj. warszawskiego.

Jeśli przez cały rok rodziny odwie= 
dzają i z wielkim pietyzmem pielęgnu 
ją groby swych najbliższych, to w 
Święto Umarłych przystrajają te gro’ 
by szczególnie starannie. Święto U’ 
marłych upływa pod znakiem żałoby 
i powagi, z myślą 
drożsayeh, którzy 
puściłl.

Uroczysfość ta 
wszystkich innych 
tym lud wyrusza masowo na cmenta’ 
rze, gdzie wiecznym snem śpią mat’ 
ka, ojciec, córka, brat, przyjaciel lub 
ktoś inny najbliższy sercu. Armilę 
ludzi odwołanych z ziemskiej 
pielgrzymki stanowię umarli, pomor’ 
dowani, którzy stali się ofiarą oku’ 
panta, polegli w walce o wolność bo* 
haterscy żołnierze Woiska Polskiego 

żołnierze naszego sprzymierzeńca 
— Armii Radzieckie!, którym cały 
naród oddaje hołd i wyraża swą 
wdzięczność.

W tym roku społeczeństwo bydgo’ 
ąkie z niemniejszym zapałem i odda’ 
niem przygotowało się na dzień 
Święta Umarłych, upiększając groby 
różnokolorowymi kwiatami i ziele’ 
nią. Już w godzinach przedpołudnie’ 
wych wielkie rzesze podążały na 
cmentarz z kwiatami, wieńcami, krzy* 
żami lub zielenią. W kościołach od' 
prawiono specjalne nabożeństwa za 
zmarłych.

Z okazji Święta Umarłych odbyła 
się na Starym Rynku przed płytą 
pamiątkową pomordowanych obywa’ 
teli miasta Bydgoszczy oficjalna uro’ 
czystość żałobna, mająca na celu od’ 
danie hołdu pomordowanym obywa’ 
telom naszego miasta i poległym, bo» 
haterskim żołnierzom Armii Radziec’ 
kiej. W uroczystości wzięli udzie* 
kompanie honorowe WP ze sztand.r 
rem, KBW, MO. Służba Polsce, Miej’ 
ska Rada Narodowa ze swoim prze' 
wodniczącym i wiceprezydentem mia’ 
sta Kozłowskim na czele, przedstawi' 
ciele Woj. Kom. PZPR, organizacje 
społeczne i młodzieżowe, zakłady 
pracy, młodzież szkolna itd.

O godz. 11 przy dźwiękach mai’ 
sza gen. Połturzycki odebrał od do’ 
wódcy całości kpt. Jakimowicza ra= 
port. Po odegraniu przez orkiestrę 
pod batutą kapelmistrza por. Czajk' 
hymnów polskiego i radzieckiego, ża’ 
łobne, podniosłe przemówienie 
głosił w imieniu społeczeństw^ 
licy Pomorza członek MRN red Gu­
staw Markun.

Red. Markun oświadczył na wstę= 
pie, że wracamy dziś myślą do tych,

i miłością o naj’ 
nas na zawsze o=

odróżnia się od 
świąt. W dniu

wy’ 
StO'

dalej 
wol“
zma*

porty. Krzepniemy siłąj idtziemy do 
socjalizmu. Nie byłoby to możliwe 
bez pomocy ZSRR, bez przyjaźni 
ZSRR, bez wzorów, jakie nam stwo­
rzyła Wielka Październikowa Rewo’ 
lucja. Pomoc i przyjaźń ZSRR możli­
wość korzystania z wzorów i do­
świadczeń radzieckich przyniosła bo 
haterska, wspólna walka żołnierza 
polskiego u boku Armii Czerwonej 
przeciwko faszyzmowi. Polegli w wal 
kach radzieccy żołnierze budowali 
na ziemiach Polski most przyjaźni, 
miłości i współpracy. Budowali na 
przekór reakcyjnemu knowaniu, na- 
przekóir złym tradycjom historycz­
nym, tworzonym przez polską i ro­
syjską reakcję. Budowali zgodnie z 
wolą narodów i wola rewolucjoni­
stów Rosji i Polski. Dlatego żyją. w 
naszej pracy i naszych trudach cienie 
bohaterskich żołnierzy, w szarych 
szynelach z czerwoną gwiazdę _
czapkach. 2yją i żyć będą — w na­
szej pamięci wraz z postaciami 
szych bohaterów narodowych, 
czenników w walce o Polską, 
pracującego.

Ich śmierć to dla nas 
życia. Ape] poległych, apel 
jest apelem żywych”.

Przy dźwiękach marsza 
nastąpiło składanie wieńców na pły­
cie pamiąitkowej. Pierwszy wieniec 
złożyła delegacja Wojska Polskiego 
z gen. Polturzyckim na czele Na­
stępnie składali wieńce MRN, partie, 
organizacje, młodzież ZMP. harcerze 

'* inni.

którzy zmarli. Wraca każdy z nas i 
przypomina sobie postacie ludzi naj’ 
bliższych. Wraca cały naród, wspo’ 
minając najlepszych swoich synów, 
poległych w walce o szczęście i lep= 
szy byt milionów Polaków.

„Ci bowiem — oświadcza 
mówca — którzy krwawili za 
ność narodów, w bohaterskich
ganiach nad Ebro i w Madrycie, żoł» 
nierze Warszawy, Helu, Westerplatte, 
żołnierze spod Lenino, Kołobrzegu i 
Berlina ginący w walce z hitleryz’ 
mem, bojownicy podziemia w latach 
konspiracji, a wśród nich najbar= 
dziej świadomi i najwierniejsi w 
sprawie ciemiężonego ludu, żołnie’ 
rze GL i AL, wreszcie ci, których do’ 
sięgła kula bandycka w dniach 
wznoszenia gmachu nowej Ludowej 
Rzeczypospolitej, to jest legion umar= 
łych, który 
Wie.

Ludzie ci 
walka, ich 
śmierć bohaterska sprawiły, że żyje 
cały naród, że żyje ojczyzna, że na 
gruzach faszyzmu — Polska zbudo’ 
wała „wielką rzecz" — rząd robotni* 
ków, ćhłonów i pracuiącej inteligen* 
cji. Ludzie ci polegli, ale śmierć ich 
torowała innym drogę do zwycię’ 
stwa, torowała jasny szlak wiodący 
do socjalizmu.

Kiedy zapłoną dziś znicze przed mo 
gilią Nieznanego Żołnierza, kryjiąicą 
prochy bojowników o Polskę, o po­
stęp, o pokój miedzy ludami, kiedy 
zabłysną lampki i zabrzmią po’ 
grzebowe werble w uroczys’ 
tych apelach poległych — myśl 
całego narodu biegnie ku naj’ 
lepszym i najświatlejszym cieniom bo 
hatert'w Wtedy czujemy silnie, tże 
nie ze wszystkim umarli. Żyją, w 
pracy, walce i zwycięstwie narodu. 
Zyją w pracach mas ludowych, bu­
dujących socjalizm w twórczym młodzieży szkolnej udały się” na 
wysiłku PZPR, kierowniczki i przy- cmentarz bohaterów na Wzgórzu 
wódczyni narodu. Na ziemi polskiej Wolności i na Plac Wolności, gdzie u 
od Bugu po Odrę, od Bałtyku po stólp pomnika Bohaterów Radzieckich 
szczyty karpackie rozsiane są gęsto 
mogiły żołnierzy bratniej Armii Ra­
dzieckiej, wyzwolicielki naszej oj­
czyzny spod jarzma hitlerowskiego. 
Walcząc o swoją wolnoślć. walczyli 
o wolność naszą. Ginąc za sprawę ca 
lej ludzkość1, ginęli za naszą sprawę, 
śmierć ich — nam żyć pozwoliła 
Dlatego w dniu dzisiejszym i ku tym 
mogiłom, ku tym cieniom ćkśią na 
sze serdeczne myśli i wspomnienia 
Testel’mv dzil' natńistwem wolnym i 
niepodległym, dźwigamy się zwycięzko 
z ruin i zgliszcz wojennych, budu­
jemy nowe domy i fabryki, huty i

oddał życie dobrej spra=

ginęli, ale ich twórcza 
życie pełne ofiary, ich

na

na* 
mę- 
ludu

testament 
umarłych

żałobnego

Po skończonej uroczystości ufor­
mował się pochód żałobny, który ru­
szył ulicami miasta na cmentarz bo­
haterów radzieckich. Na czele pocho­
du kroczyli przedstawiciele MRN i 
partii ź gen. Polturzyckim. W tym 
samym czasie organizacje i delegacje

złożono wieńce.
Na cmentarzu radzieckim kolumny 

pochodu ustawiły się wokćą pomni, 
ka, przed którym okolicznościowe 
przemówienie wygłosił red. Markun 
Mówca, sławiąc bohaterstwo żołnie- 
rza radzieckiego, który walecznie 
przedzierał się w walce z najazdem 
faszystowskim od Lenino przez Wal 
Pomorski, docierając do Berlina i 
rozgramiając potęgę hitlerowską 
zatknął tam sztandar zwycięski. 
Przy odegraniu marsza żałobnego 
również i tu zloóono wieńce, zaś 
kompania honorowa oddała trzy sal-

wy. Odegraniem hymnów polskiego 
i radzieckiego zakończono na tym 
cmentarzu podnosłę uroczystość ża­
łobną.

Uroczystość żałobna na cmentarzu 
Wojska Polskiego poprzedziła Msza 
św. żałobna odprawiona w kościele 
garnizonowym przez kapelana Woj. 
ska Polskiego ks. mjr. Kuleją. Po 
południu na cmentarz W. P. udały 
się delegacje Wojska Polskiego, 
gdzie po przemówieniu złożyły na 
grobach wieńce. W skromnej ceremo 
nii wzięło udział liczne społeczeństwo 
a zwłaszcza mf"dzież szkolna, która 
starannie i z poświęceniem opiekuje 
się mogiłami bohaterów.

Na Cmentarz Bohaterów po odpra­
wionych nieszporach żałobnych w ko 
ściele Kongregacji św. Ducha przy 
ul. Kujawskiej wyruszyła procesja 
na Wzgórze Wolności, gdzie ceremo­
nie żałobne celebrował ks. prób. Ja- 
niuk, wygłaszając zarazem podniosłe 
przemówienie sławiące bohaterską 
postawę pomordowanych obywateli 
naszego miasta. Mogiły i na tym 
cmentarzu pielęgnowane są z wielką 
troskliwością przez młodzież szkolną.

We wszystkich kościołach bydgo­
skich odprawiono nieszpory żałobne, 
po których na cmentarze parafialne 
wyruszyły procesje. Kondukt żałobny 
parafii Najśw. Serca Pana Jezusa, 
lako parafii dekanalnej. prowadzi! 
dziekan bydgoski, ks. kan. Konop­
czyński. Uroczystości na poszczegól­
nych cmentarzach celebrowali probo­
szczowie poszczególnych parafii. Na 
cmentarzach księża poświęcili miej­
sca wiecznego spoczynku, odmawia­
jąc modły oraz wygłosili podniosłe, 
okolicznościowe kazania. Pamiętano 
również o bezimiennych żołnierzach 

rozrzuconych mogiłach bohaterów 
po cmentarzach bydgoskich. Na pły­
cie Nieznanego kołnierza delegacje 
społeczeństwa złożyły również wień­
ce.

O zmroku miasta umarłych zajaś­
niały tysiącami świateł ze świec i lam 
pek nagrobnych, a morze głów fa­
lowało wśród mogił kryjccyh tyle łez 
' smutku. Cicho i w głębokim sku­
pieniu odmawiali „Wieczne odpoczy­
wanie”.

Bija dzwony głos żałobny 
sne tony — oddajią salut 
wszystkim Zmarłym,

Społeczeństwo bydgoskie, 
należny hołd wszystkim Zmarłym i 
Poległym, spełniło w całej pełni swty 
obowiązek nie szczędząc trudu, pra­
cy i poświęcenia.

a bole- 
i cześć

oddając



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

>v'yc estwo w Poznaniu

Pals»B pokoiua Czeshosiowaclę B
a POZPN rozgromił „czarną giełdę

W związku z meczem Polska B — 
Czechosłowacja B, jaki odbył się o4 
statniej niedzieli w Poznaniu, za4 
obserwowano ciekawe zjawisko po4 
gromu „czarnej giełdy" na bilety.

Organizatorzy meczu zastosowali 
ciekawą taktykę. Wiedząc, że handla4 
rze na bilety przygotowują się nie4 
wątpliwie na jakieś większe zarobki 
wykupując wcześniej bilety, bilety, 
które następnie przed wejściem na 
boisko sprzedawać będą po znacznie 
wyższej cenie — zarezerwowało so4 
bie kierownictwo imprezy (w tym wy4 
padku POZPN) 400 biletów wstępu 
na miejsca stojące. Tego pokątni 
handlarze oczywiście nie mogli prze4 
widzieć. Ich przekonania o „dobrym" 
zarobku w Poznaniu potwierdziła 
jeszcze notatka prasowa o wykupie4 
niu na kilka dni naprzód wszystkich 
biletów na wspomniany mecz.

Kiedy na godzinę przed rozpoczę4 
ciem zawodów otwarta została kasa 
biletowa, wśród handlarzy wybuchł 
popłoch. Jeden 
ze < 
eję 
sprzedawanych 
przed boiskiem, 
dowanie „lewe"

Wylegitymowany
handlarz ten, jak się okazało, posia41 prezentacji obu państw w Witkowi4 
dał większą ilość biletów na miejsca ; each. Grający ambitnie, zawodnicy 
stojące. Gdy wiadomość o tym ro4 polscy byli zespołem lepszym, lecz 
zeszła się wśród handlarzy, rzucili nie potrafili grać skutecznie pod

Jest to niewątpliwie nauka dla 
wszystkich pokątnych handlarzy, któ4 

’ rzy, zdaje się, na ewentualnych przy4 
j szłych meczach międzynarodowych, 
jakie odbywać sdę będą miały w Po4 

jg znaniu, już ze swego procederu zre4 
; zygnują.

I jeszcze jedna rzecz ciekawa: han4 
dlarze ci pochodzili ze środowisk po4

Hokej na trawie
zyskuje na popularności

oni na sprzedaż swe bilety po cenie i dlarze ci pochodzili ze środowisk po4 
100 zł, a więc o połowę taniej niż ce4 i zapoznańskieh.
na nominalna. Rezultat był wpraw41 Do wieńca pochwał, jakie padały 
dzie taki, że bilety rezerwowe przez i po meczu pod adresem POZPN za or4 
POZPN nie zostały w całości roz4 ganizację zawodów, i ten pogrom 
sprzedane, ale pokątni handlarze stra4 , handlarzy biletowych należy nie? 
ciii 50% swych wydatków. i wątpliwie dodać. (S)

»ocn. jeaen z nich wszczął nawet cupes, r 
skarbnikiem POZPN ostrą dysku4 i — Paprotny, 

na temat pochodzenia biletów Hajduk, Hod}
w kasie skarbnika 
zarzucając im zdecy= 
pochodzenie.

przez milicję

Porażka jumorów w Pradze
Polska - Czechosłowacja 0:1

PRAGA. W międzypaństwowym 
meczu piłkarskim juniorów, rozegra4 
nym na stadionie „Slavii" w Pradze, 
Polska przegrała z Czechosłowacją 
0:1 (0:0). Jedyną bramkę zdobył Fik4 
tus w 704tej min. gry. Zawody sędzio4 
wał Ruzicka (CSR).

Składy . drużyn: Czechosłowacjo — 
Dvorak, Hlozek, Oprchal, Ostadal, 
Kladec, Urban I, Urban II, Grevikov4 
sky, Copek, Fiktus, Brezovsky. Polska 

, Kaszuba, Piotrowski, 
Hajduk, Hodyra, Bieniek, Sąsiadek, 
Majewski, Jankowski, Szczepański, 
Kulesza.

Mecz był bardziej interesujący, niż 
niedzielne spotkanie pierwszych re4

bramką przeciwnika. Polacy przewa4 
żali szczególnie w drugiej połowie, 
jednak nie potrafili tego wykorzystać 
cyfrowo. Wiele dogodnych sytuacji 
do zdobycia bramki miał zwłaszcza 
Sąsiadek, ale nie potrafił się zdobyć 
na skuteczny strzał. W 38 min. gry 
opuścił boisko kontuzjowany Piotrow= 
ski, którego zastąpił Korzeni ak.

Kiedy w roku 1946 sport polski roz 
począł swią działalność we wszystkich 
dziedzinach, hokej na trawie nie po­
został w tyle. Reaktywowano kluby 
i sekcje, a grono działaczy przystąpi­
ło do zawiązania Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie. Wielkopolska, 
która jest kolebką hokeja, tak jak w 
latach przedwojennych tak i teraz 
przoduje w tym sporcie. W chwili o- 
becnej PZHT zrzesza około 20 klu- 
bótw z czego więjkszolśtć przypada na 
okręg poznańsko _ gnieźnieński. Po­
nadto istnieją, juń kluby na Śląsku i 
Pomorzu, gdzie utworzono także O. Z. 
H. T. W roku bieżlącym PZHT rozpo­
czął szeroką akcję umasowienia tego 
pięknego sportu, która dała pozyty-

i tytuł Kotejaraowa z Gniezna pras# 
Ośir. Szk. Zaw. przy HCP.

By zasięgną języka u właściwych 
czyninikótw PZHT, odwiedzamy eekra. 
tariat Związku mieszczący sąę, na bo. 
isku przy stadionie miejskim w Po» 
znaniu. Odbywa się wja&rrie zebranie 
Wydziału Sportowego, ną czele któ. 
rego stoi znany działacz hokejowy p. 
Sobecki. Informuje nas o tegorocznej 
pracy oraz o planach na rok 1950. Je> 
dnym z gjlótwnych zadani będzie irtwo 
rżenie I klasy państwowej w skład 
k tor ej wejdzie 10 klubów. Już w to. 
tym przewiduje się 14-to dniowy sko 
szarowany obtóte szkoleniowy dła przo 
dlowników hokejowych i podobny dta 
sędziów. Projektuje się liczne mecze

O puchar ZSRR
MOSKWA. W pierwszym półfinale41 „Dynamo". Gospodarze zapewnili 

wyro meczu o puchar ZSRR spotkały sobie już w pierwszej połowie 
się drużyny „Dynamo" i „Spartaka". gry prowadzenie 2:1 i wydawało się, 
Emocjonujące to spotkanie zgroma4 że ukończą mecz, jako zwycięzcy. Na 
dziło 80.000 widzów na stadionie pół minuty jednak przed końcem 

spotkania „Spartak" zdobył wyrów4 
nującą bramkę. Wobec stanu remiso4 
wego, mecz został przedłużony o dal4 
sze 30 min., ale mimo ciągłych ata4 
ków „Spartaka" 
strzygnięcia. O 
wych rozgrywek 
cyduje ponowny 
drużynami.

Pływacy Śląska 
zwyciężają Łódź

ŁÓDŹ. W między okręgowym meczu 
pływackim Śląsk zwyciciżył Łódź 
73:60. O zwycięstwie pływaków śląs­
kich zdecydowały sztafety, gdyż po 
ukończeniu konkurencji indywidual­
nej Łódź prowadziła 39:38.

W meczu piłki wodnej Śdąpacy wy­
grali w wysokim stosunku 12:4 (7:2).

Z uzyskanych wyników na wyróiż- 
nienie zasługuje rezultat Bonieckiego 
na 100 m st. grzbiet. 1:19,7. Wynik 
ten jest rekordem okręgu łódzkiego.

r

CDKA i Lokomotiv 
m strzem siątkówki 
w ZSRR

Na Stadionie Zimowym w Leningra­
dzie zakończyły się mistrzostwa ZSRR w 
piłce siatkowej drużyn męskich i żeń­
skich. W ciągu 11 dni mistrzostw roze­
grano ponad 200 spotkań.

V/ konkurencji męskiej tytuł mistrzów 
ski zdobył moskiewski zespół CDKA, 
zwyciężając w finałowym meczu druży- 1 
nę Domu Oficerów z Leningradu.

W finale drużyn żeńskich spotkały 
się moskiewskie drużyny „Lokomotiv" 
i „Dynamo". Tytuł mistrzowski zdobyły 
siaktarki „Lokomotivu".

nie przyniósł roz4 
wejściu do finało4 

pucharowych zade4 
mecz, między obu

„TORPEDO" FINALISTA
MOSKWA. Pierwszym finalistą 

rozgrywek piłkarskich o puchar ZSRR 
jest drużyna „Torpedo", która w pół4 
finałowym meczu pokonała obrońcę 
pucharu — CDKA 2:1 (1:1). W fina4 
łowym spotkaniu, które odbędzie się 
4 bm., przeciwnikiem „Torpedo" bę4 
dzie zwycięzca meczu „Dynamo" — 
„Spartak".

Pierwsza porażka 
Keresa

Podczas XVłl misłrzosfw szachowych 
ZSRR (VIII runda) niespodzianką była 
pierwsza porażka leadera turnieju Kere­
sa z Bronszłeinem oraz przegrana Koło­
wa z Sokolskim. Trzy partie: Kopyłow 
— Iżubliński, Goldberg — Lilienthal i 
Holmow — Petrosian zakończyły się re­
misowo. Dalsze partie odłożono.

Porażka Kramera
W meczu tenisistów zawodowych w 

Chicago Gonzales pokonał Kramera 
9:7, 1:6, 6:4. Była to już druga poraż­
ka Kramera z b. amatorskim mistrzem 
tenisowym USA, w ciągu tego tygodnia.

Drużyna hokejowa Zwlązkowiec-Stella (Gniezno), która powtórnie zdv 
była mistrzostwo Polski na rok 49.

wne wyniki, a prowincja najwięcej 
wykazuje inicjatywy. W ostatnim cza 
sde rozegrano mecze propagandowe w 
Zielonej Góirze, Gorzowie i Krakowie 
i liczyć się należy, że to śmiałe posu­
niecie władz PZHT da wkrlóitoe pożą­
dane wyniki.

W dużej mierze rozwój hokeja na­
leży zawdzięczać przychylnemu sta­
nowisku władz państwowych, które 
znaczne kwoty przydzielają na cele 
rozbudowy aparatu organizacyjnego 
oraz podniesienie poziomu sportowe­
go. W roku bieżącym prócz mi­
strzostw Polski, rozgrywanych jutr co 
rocznie, powzięto myśl przeprowadze­
nia pierwszych w historii hokeja mi­
strzostw Polski juniorów, do których 
stanęła niespodziewanie duńo ilóSć 
zespołów bo 19, i tak z Gniezna 10, z 
Poznania 4, ze Śląska 3 i ze Środy 2. 
Finały rozegrane w Poznaniu z udzia 
łem 4 drużyn przyniosły zwycięstwo

miękłzypańfetwowe; brane $ąi pod uwa_ 
gęi: Węgry, Dania, Holandia, Czecho­
słowacja, Austria; dalej turniej mię. 
dzynarodowy państw demokracji lu­
dowej z udziałem Czechosłowacji, Wę 
gier, Bułgarii, Rumunii i Albanii ne 
Wybrzeńu (Sopot lub Szczecin). Licz­
ne obozy szkoleniowe i kondycyjne, 
oto w grubszych zarysach program 
sportowy.

Na pierwszy plan, jeSfi chodzi o 
sprawy administracyjne, wysuwa się 
utworzenie dalszych okręgów w woj. 
warszawskim, krakowskim, łódzkim, 
morskim (Gdańsk), urządzenie świet­
licy dla zawodników sędziów, instruk 
tortów i działaczy hokejowych, która 
przeznaczona bęidzie na szkolenie 
tychtże. Plan działalności przyszłych 
władz PZHT przedstawiony zostanie 
w GUKF oraz przyszłym władzom kłó 
re wybrane zostaną na walnym zjeź- 
dzie w styczniu 1950. J.G.

JF Inowrocławia g „kolictj ||

OGŁOSZENIA
do I

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO || 
przyjmuje Ag. IK P. Inowrocław, Rynek 25 = 
Ag. prowadzi rozsnrzedaż IKP ora? przyjmuje zamówienia na orenumerate 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI —
5.10 Początek audycji. 5.15 

Streszczenie wiadomości po­
rannych. 5,20 Koncert dla świa­
ta pracy. 6.00 Streszczenie wia­
domości porannych. 6.05 Muzy­
ka rozrywkowa. 6.35 Gimnasty­
ka. 6.45 Dziennik poranny. 
7.05 Program dnia. 7.10 Muzyka 
rozrywkowa. 7.50 Program lo­
kalny dnia. 7.55 Wiadomości 
miejscowe. 8.00 Muzyka roz­
rywkowa. 8.35 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.04 Wiadomości 

południowa. 12.25 Przerwa. 
13.15 Muzyka poważna. 13.25 
Program dnia. 13.30 Muzyka o- 
biadowa. 14.00 Kronika kultu­
ralna ZSRR. 14.15 Przegląd pra­
sy pomorsk.’ej. 14.20 Muzyka 
popularna z płyt- 14.25 XXV 
fragment powieści Leberekhła 
„Światła w Koordi". 14.55 Daw­
ne tańce na przestrzeni wieków.

czwartek, 3 listopada 1949 r.
15.30 Śpiewajmy piosenki. 15.50 
Muzyka rozrywkowa. 16.00 Dzień 
nik popołudniowy. 16.20 Mon­
taż „Pieśń rewolucyjna". t7.00 
Słuchamy muzyki. 17.35 Audy­
cja dla świetlic młodzieżowych. 
18.00 Z kraju i ze świata. 18.15 
Muzyka radziecka. 18.40 Wszech

‘ nica radiowa. 19.00 Wyprawa 
rewolucjonistów w 1771 r. 19.15

' Syberia — audycja st.-muzyczna. 
; 19.45 Rezerwa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Skrzynka mu­
zyczna. 21.00 Koncert popular­
ny: orkiestra PR pod dyr. A. 
Rezlera, W. Splewiński (skrzyp­
ce), Leon Tejkowski (flet). 21.40 
Niziny — powieść El. Orzeszko­
wej. 22.00 G. Kardaś w swym 
repertuarze. 22.15 Koncert roz­
rywkowy. 23.00 Ostatnie wiado­
mość1 23.10 Program na jutro.
24.00 Zakończenie audycji —I 
hymn. '
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Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Witnica — poszukuje 
kapelmistrza 
na dobrych warunkach.

Zgłoszenia P. G. R. Witnica, 
po w. Chojna, poczta Moryń, 
woj. Szczecin. 2965
iiiiiiiiiiiniiiiHiiiHiniiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiini
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Państwowy Instytut Naukowy

Gospodarstwa Wiejskiego
Oddział w Bydgoszczy 

zatrudni natychmiast 

księgowych 
w Zakładach Doświadczalnych. 
Warunki przewidziane Układem 
Zbiorowym. Zgłoszenia należy 
kierować do PINGW Bydgoszcz, 
Plac Weyssenhoffa 11. Ref. Per­
sonalny. (2971
••••••••••••••••••••

NAUKA ||

TRZY 
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Lodź, skrzynka 163. (2972

fl|| SPRZEDAŻ

Kapelusze 
damskie — berety wielki wybór 
Wytwórnia Władysław Ludwig, 
Poznań, ul. Murna 3a. (2933

500 gr PAS.
Kwas para eminosalicytowy 
sprzedam. Oferty IKP, Bydgoszcz 
pod „Lekarstwo". (7116

|| KUPNO |[ 

SREBRO 
łóm, moneły, wyroby KUPUJE stale 

w każdej ilości — fel. 34-88 
„ ^EOCH EM f 4 ” 

Laboratorium Chemiczne
Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6 
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
ul, Krakowska. 2964

Srebro — złom, 
monety stale skupuia Zakłady 
Fotochemiczne nr 2 Bydaoszcz 
Garbary 3. . (2954

[ WOLNE POSADY | J

Pomocnicy 
domowej poszukuję na wyjazd. 
Bydgoszcz, AL 1 Maja 67/4.

(7114

Kobieta 
do pomocy w kuchni natychmiast 
potrzebna. Bydgoszcz — Re­
stauracja — Śniadeckich 35.

(7118

MIESZKANIA POSZUKUJĄ

Poszukuję 
mieszkania 3—4 pokojowego. 
Remont zwracam. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „Mieszkanie". (7114

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
zagubione wszelkie dokumenty, 
kartę RKU wyd. Bydgoszcz, 
Mickiewicz Stanisław. (7117

KSIĘGOWY kierownik biura
od zaraz poszukiwany J952
Spółdzielnia Spożywców — Jabłonowo Pom.

I D R U K I |
= wykonuje E

DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" =
BYDGOSZCZ Czerw. Armii 18 =

WSZELKIEGO RODZAJU |

..... .

ttKDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwonej Armii -0. — Telefon nr 33*41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
nŁ Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za. niedoręczenis pisma, spowodowane siła wyższą, nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA; drobne po 50 ał ^a słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów. 

Tłusty druk 100*/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—3S0 zl, za tekstem 
od 10—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nio- 
dmele i święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawnicze) >.ZRYW’“ w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-11575


